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Komunikat austrjacki. 


wiedeń. Urzędowo 8 b. m.: Na fronele rosyjskim: Na Bukowinie woj- 
ska nasze odrzuciły nieprzyjaciela w dolinę górnej Mołdawy. Nad górnym Pru- 
tem, i na południe od Dniestru działalność bojowa była wczoraj skąpa. Na 
zachód i północo-zachód od Buczacza rozbiło: się kilka zataków. rosyjskich, pod- 
jętych przez większe siły. 

Na południo-zachód od Kucka linje nieprzyjacielskie zostały znowu cofnię- 
te. Wojska wycofane z kolana Styru na północ od Kołek zajęły wskazane im 
pozycje. Nieprzyjaciel tylko w kiłku miejscach nmapierał. Wojska austro-wę- 
gierskie i niemieckie na północny wschód od Baranowie szturmował wczoraj zno- 
wu nieprzyjaciel, wysyłając wielkie masy. Wszystkie ataki rozbiły się. Nasze 
siedmiogrodzie pułki walczyły w rozbitych zupełnie pozycjach i odparły Rosjan 
w zażartych walkach wręcz. Tysiące trupów rosyjskich pokrywają przedpole. 

Na froncie włoskim: Na froncie Isonsa działalność artylerji rozszerzyła się 
na przyczółki mostowe gorycki i tolmiński. "Na grzbiet górski Monfalcone w nocy 
i po silnem przygotowaniu armatniem podjęli Włosi kilka ataków, które zostały 
krwawo odparte. Na południe od doliny Sugany trwa atak 20 i ai korpusa wło- 
skiego na nasz front między Cima Diezzi a Monte Zebio. Te siły nieprzyjaciel- 
skie złożone z dywizji piechoty i kilku grup strzelców alpejskich także « wczoraj 
zostały wszędzie odparte z wielkiemi stratami. W okolicy Ortlera zachwiał się 
atak nieprzyjaciela na nasze pozycje na małym Eiskogel. 

Na froncie bałkańskim bez zmiany. 


Komunikat niemiecki. 


Na froncie rosyjskim: Przeciwko frontowi gru- 
py gen. feldm. Hindenburga Rosjanie dalej prowadzili swe działania, .Z dużemi 
siłami atakowali na południe od jeziora Narocz. Po ożywionej walce tutaj, jak 
i na północny - wschód od Smorgoń i w innych miejscach byli bez trudności 
odparci. 

Grupa wojsk gen. fełdm. ks. Leopolda Bawarskiego. 
jacielskiem posunięciem wywiadowczem, panuje na całym, podczas 
atakowanym, froncie naogół spokój. 

Grupa wojsk gen. Yon Linsingena. Wystający około Czartoryska kąt, skut- 
kiem przeważnego nacisku na jego skrzydło pod Kościuchnówką i na zachód od 
Kołek został oddany i wybrana została krótsza linja obronna. Z obu stron Sokula 
„rosyjskie ataki były złamane z wielkiemi stratami. Na zachód i na południowy- 
zachód od Łucka położenie nie uległo zmianie. Żadnych szczególnych zmian, jak 
również koło wojsk niemieckich na południe od Dniestru. 

Na froncie francuskim: Na obu brzegach Somme trwają walki energiczne, 
toczone również w dalszym ciągu nocą, niepomyślnie dla nas. Ogniskiem walk 
były: okolice na południe od Contalmaison, Hem i Estrees 

Na wschód od Mozy rozchwiały się na szerokim froncie wszczęte, silne ataki 
francuskie przeciwko naszym pozycjom na grzbiecie wyżyny „Terre Froide*, oraz 
w lesie na południo-zachód od warowni Vaux, przy dotkliwych. stratach nieprzy- 
jaciela. 

Pod Peronne i na południo- -zachód od Vouziers zmuszono w walce napo- 
wietrznej aeroplany do lądowania, 

Wynik walk napowietrznych w czerwcu: Niemcy stracili wogóle 7 samolo- 
tów, Francuzi i Anglicy 37 samolotów, z których 22 jest w posiadaniu Niemców. 


Porażka Rosjan pod Kirlibabą 

Budapeszt. „Az Est* donosi, że za- 
cięte walki pod Kirlibabą skończyły 
sig ciężką porażką Rosjan, którzy 
mieli przeszło 10,000 zabitych i ran- 
nych. Rannych przewożą na wozach 


Berlin. Urzędowo 7 b. m. 


Po-za słabem nieprzy - 
ostatnich dni 


Holandja spodziewa się rychłego 
pokoju 


Amsterdam. Grupa członków drugiej 
Izby i kilku dyplomatów, którzy roz- 
ważali widoki pokoju i oświadczyli, że 


i automobilach ciężarowych. Dotąd 
w kołach WRDACY holenderskich pa- znajduje sig na Bukowinie przeszło 
naję, PRZEKDASNA o aDOCO 6 „YE 50,000 gran nychśeRosjap 
Franeuzów i Auglików są ostatnią ; y JE 


Kontratak Niemoów na zachodzie 


Rotterdam. Londyńska „Morningpost* 
donosi, z frontu zachodniego, że na 
całej linji wzmaga się kontratak Niem- 
ców. 


wielką próba sprowadzenia rozstrzyg- 
nięcia i że po tej ofensywie zabiorą 
głos pośrednicy pokojowi. _ Przypusz- 
czają również, ża pokój zawarty będzie 
w Hadze. 


—_ Niedziela 9 lipca 1916 roku. roku. 
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O pracę na wsi. 


Niejednokrotnie wykazywaliśmy po- 
trzebę pracy uświadamiającej pod 
względem narodowym na wsi, wskazy- 
waliśmy na olbrzymie zasoby sił naro- 
dowych, znajdujące się obecnie w eta- 
nie uśpionym potencjonalnym, w ludzie 
wiejskim. Potrzeby tę  podnosili i 
wskazywali wszyscy, dla których bier- 
ność i bezwolne wyczekiwanie losu nie 
jest dogmatem polityki w chwili obec- 
nej. Ludzie, którzy mają możność od- 
dania się tej pracy. tłumaczyli swą 
bezczynność trudnościami, tkwiącemi 
z jednej strony w nastroju wsi, w 
podejrzliwości chłopa do wszelkiej ro- 
boty, wychodzącej z miasta, z drugiej 
strony w stanowisku czynników, ina- 
jąch wpływ na wieś, t. j. iateligencji 
wiejskiej, niechętnej w obecnej chwili 
wszelkiej pracy uświadamiającej, wszel- 
kiemu budzeniu myśli i uczuć patrjoty- 
cznych w masach. 

W ostatnich czasach zaszły jeduak 
pod tym względem duże zmiany. Prze- 
dowszystkiem ci, co propagowali ciszę 
i bierność, porwani ogólnym prądem, 
jaki wywołało święto rocznicy 3 maja, 
mimowoli brali udział i przyczynili się 
do zbudzenia uczuć patryutycznych w 
tłumach; następnie szereg faktów „w 
dziedzinie pracy oświatowej ułatwił 
pracę kulturalno-oświatową na wsi. 
Czynniki, które dotąd zasłaniały się 
brakiem upoważnienia do akcji na 
wsi znalazły je w zachęcio i wezwaniu 


. do pracy nad „wsią, przedewszystkiem 


do pracy oświatowej. 

W skrzeszona Macierz polska zwróciła 
się do Arcybiskupa ke. Kakowskiego z 
prośbą o poparcie dla pracy Macierzy 
ze strony duchowieństwa. Ks, Arcybi- 
skup wydał list pasterski, w którym 
wyraził radość z powedu zwiększenia 
się szkół pa wsi i gorąco zalecił pod. 
władnemu duchowieństwu, aby popiera- 
ło akcję Macierzy, udzielając jej po- 
czynaniom swego błogosławieństwa. Śla- 
dem jego poszli biskupi i w djecezjach 
swych wezwali duchowieństwo do pra- 
cy oświatowej nad ludem. 

Ruch oświatowy na wsi przybiera też 
coraz większe rozmiary. Ubiegły rok 
szkolny wykazuje zwiększenie się po 
wsiach liczby szkół, które nie tylko 
kształcą. dzieci, przyszłe pokolenie pol- 
skie, ale także promieniują na całą 
wieś, szerząc Świadomość narodową. 

W tych dniach odbył się w Warsza- 
wie Zjazd delegatów kólek rolniczych 
i delegatów Głównej Rady Opiekuńczej. 
Kółka rolnicze mają już chlubną kar- 
tę w pracy kulturalnej na wsi. Zna- 
jący stosunki, wie, że były one nie tyl- 
ko organizacjami zawodowemi, w czA- 
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sie, kiedy wszelka praca narodowa 
kryć się musiała w podziemiach. 


W czasiejobrad powyższych instytucji po- 
łożono silny nacisk na pracę oświatową 
iw tym cełu uznano za konieczne 
współdziałanie z Macierzą i z Radą 
Gł. Op. Kto chea pracować nad wsią, 
w tych zrzeszeniach znajdzie rozległe 
pole pracy. 

Z radością stwiedzić można, że nie 
tylko praca oświatowa znajduje na wsi 
coraz więcej zwolenników; w'niektórych 
stronach budzić się zaczyna i ruch -po- 
lityczny, prowadzony pod egidą stron: 
nictwa ludowego.  Światli chłopi, a 
jest takich sporo, zwłaszcza w Lubel- 
skim, interesują się żywo sprawą na- 
rodową, chętnie czytają swoje pisemka 
i popułarne wydawnictwa treści patrjo- 
tycznej. 

Ci, którzy do niedawna zasłaniali się 
niemożnością prowadzenia pracy na 
wsi, nia mogą już obecnie tego czynić. 
Okazało sig bowiem, że praca na wsi 
jest już możliwą. Niektóre Ligi Ko- 
biet mogłyby w tym względzie udzie- 
lić wskazówek i wykazać, jak pięknie 
można osiągnąć rezultaty, jeżeli się 
wogóle ma chęć do pracy. Zresztą 
świadomość potrzeby tej pracy dla spra= 
wy narodowej powinna pokonać naj- 
większe trudności. n. 


"Rządowa prasa 
rumuńska o Polsce. 


z 


„L'Indópendance Roumaine* z 6-go 
maja 1916 r. zamieszcza naczelny arty- 
kuł p. t. „Polska*: 


„Mocarze tej ziemi 
ze sobą: każdy z nich na swój sposób 
obiecuje uszczęśliwić słabe i ueiśnione 
narody. Zasada narodowości występuje 
częściej niż dawniej w - ostatnich uro- 
czystych deklaracjach i, gdyby wszystko 
"działo się według złożonych obietnic, to 
obok tylu innych krajów i ras uciśnio- 
nych Polska, męczennica wśród naro- 
dów, weszłaby w okres jaśniejszych dni. 
' Polska przed półtora wiekiem: padła ofia- 
rą podziału ze strony tych właśnie mo- 
carstw, które dzisiaj mają rozstrzygać o 
jej losie. Polska więcej, niż jakikolwiek 
inny naród, poniosła cierpienia nieubła- 
ganej wojny, będąc terenem marszów 
"1 cotania się armji, prowadzących boje 
Obecnie zabłysł promień nadziei. 


prowadzą walkę 


W jakiż sposób może się dokonać * 


wskrzeszenie Polski” Naród, liczący 12 
miljonótv ludzi (?), pyta się o to z naj- 
większą troską i bada bez ustanku całą 
" długą serję różnych możliwości. Na po- 
czątku wojny rosyjski cesarz obiecał 
"autonomię Polski, Rząd rosyjski mógł 
odrazu wykazać liberalne tendencje, lecz 
niczego nie uczynił w tym względzie. 
Dzisiaj w chwili okupacji Polski, Austcja- 
cy i Niemcy podejmują inicjatywę re- 
form żarliwie pożądanych przez Polaków 
od wieku: otwiera się szkoły: polskie, 
"język polski dopuszczony jest do trybu- 
" nałów, widać zacząrki samorządu. 


z 


Los Polski 


innych narodów, będących w 


i wielu 


analogicznem położeniu, decyduje się 
obecnie na polach walki; Polska już to 
jako zastaw, już to jako atut będzie 
przedmiotem okrutnych targów na zie- 
lonym stole dyplomatów. Byłoby też 
przedwczesnem oddawać się fantastycz- 
nym domysłom. Biorąc pod uwagę je- 
dynie dzisiejszy stan posiadania, nasuwa 
się kilka bipotez, które wszystkie są 
równo prawdopodobne i zyskały sobie 
licznych zwolenników wśród samych Po- 
laków*. Autor przedstawia następnie 
różne sposoby możliwego - rozwiązania 
sprawy polskiej, peczem kończy: 
„Jakikolwiek zresztą będzie wynik za- 
pasów wojennych, chcemy się. spodzie- 
wać, że zarówno dla Polski, jak dla wie- 
lu innych słabych i nieszczęśliwych na- 
rodów nastanie okres sprawiedłiwości 
i swobód, i że dzisiejsza generacja nie 
będzie świadkiem zakulisowej kambina- 
cji mocarstw, któreby się podobnie, jak 
niegdyś, zakończyły rozbiorem i okale- 
czeniem krajów albo narodów*. 
(= ZA II I — m 


6.-p. Mam" Jatga Komorowski. 


W dniu 6'b, m. zmarł w mieście 
naszem jeden z wytrwałych a bezimien- 
nych bojowników o wolność narodu, 4. 
p. Adam Jaksa Komornicki. Nieznany 
szerszym masom pracownik do lat osta- 
tnich wytężał siły w pracy na niwie na- 
rodowej—świadczy o tem ta nikła gar- 
stka wspomnień, jaką zebrać nam się 
udało z jego ofiarnego życia. Potomek 
magnackiej rodziny wołyńskiej, ur. w r. 
1838 w młodym wieku, kształcąc się za- 
granicą, bierze czypny udział w pracach 
emigracji polskiej, przygotowującej wy- 
buch powstania 63 r. W większych ko- 
lonjach polskich nazwisko jego było po 
dziś dzień znane. Z wybuchem pow- 
stania 63 r. zjawia się w kraju, skąd 
ujęty przez siepaczy moskiewskich, wię- 
ziony przez szereg lat w Kijowie i Mo- 
skwie zesłany zostaje wreszcie do kator- 
gi na Syberję, gdzie przykuty do taczki 
cierpi za miłość ojczyzny. Duży mają- 
tek rząd moskiewski skonfiskował, Po 
powrocie do kraju. w r. 1884 osiedla 
się w Radomiu, gdzie posiada dom. W 
"r. 1887 przenosi się do Jedlińska, by 
tam rozpocząć pracę patrjotyczną wśród 
ludu—miłość ojczyzny nie wygasła w 
jego gorącem sercu w katordze syberyj- 
skiejj Z wybuchem wojny osiedla się 
w Radomiu, śgdzie żywo interesuje się 
wypadkami bieżącymi i śledzi z  cieka- 
ścią nowy wyzwoleńczy ruch polski — 
wyzwoleńczy ruch, wysiłki, które mu 
życie całe zajęły. Nie danem mu było 
oglądać wolność narodu swojego, zmarł 
zapatrzony w jutrzenkę lepszych czasów. 

Cześć pamięci wytrwałego bojownika 
o- wolność! 


Legiony 


se Pochwała I- ej brygady. Rozkaz 


M 223. Poczta połowa 355 dnia 2-go 
lipca 1916. 
Żołnierze-Legjoniścił Chwilowo kry- 


tyczna sytuacja na eksponowanym od- 
cinku frontu powołała przed dwoma 
tygodniami - 2-gą brygadę -Liegjonów 
czasowo pod inne taktyczne kiero- 
wnictwo. : 

Wypróbowani Żołnierze  karpaecy 
mieli wesprzeć kolegów broni i nieza- 
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chwianie utrzymywać ważną pozycję, 
stanowiącą zamknięcie pierścienia de- 
cydujących stanowisk; poruczone im 
zadanie spełnili godnie, ze znanem i 
uznanem poczuciem żołnierskiogo obo- 
wiązku. 

Ożywieni duchem nieustannej ofen- 
zywy, nie zadowolnili się legjoniści sa- 
mem mężnem trwaniem, ale świadomi 
grożącego niebezpieczeństwa, z własnej 
inicjatywy zręcznym brawurowym wy- 
padem w bok nieprzyjaciela pozbawili 
go możności dalszego naporu, biorąc 
zarazem licznego niewolnika i łup wo- 
jenny. 

Każdy oficer i wszyscy legjoniści 
świecili podczus tych walk przykładem 
kardynalnym ideowego żołnierza i raz 
jeszcze złożyli dowody, jak skutecznie 
potrafią walczyć na wyłomach w chwi- 
lach pełnych wagi i' niebezpieczeństwa. 

Komendanci oddziałów i grup, w 
skład których wchodziły batałjony 2-ej 
brygady, są pełni pochwał 'i szczerego 
uznania dla' waleczności: i bojowego en- 
tuzjazmu  Legjonów; dziś, gdy mężni 
szermierze iedałów legjonowych wraca- 
jń znowu pod moje rozkazy, witam ich 
najserdeczniej i dziękuję « w imię wiel- 
kich celów. za nowe, chlubne czyny. 

Naprzód wytrwale po należne i o- 
stąteczne zwycięstwo! 

BARD geBi maj. 


h PRASY POŁSKII. 


żydzi OTW wscy wobec wyborów 
do Rady miejskiej. Jak wiadomo, ży- 
dzi warszawscy zachowali się lojalnie 
wobec społeczeństwa polskiego w cza- 
sie obecnych wyborów do Rady miej- 
skiej. Komitety- żydowskie przeważnie 
przystąpiły do porozumienia z Komite- 
tami polskimi i razem z niemi ułożyły 
listę kandydatów. "To poprawne i oby- 
watelskie stanowisko żydów było miłą 
niespodzianką, jeżeli się uwzględni, że 
niedawno jeszcze rozmaici Kogani i in- 
ni litwacy wszczęli podjazdową kam- 
panję na szpaltach prasy” niemieckiej 
przeciw polskości Warszawy. 

Znany publicysta i działacz społecz- 
ny, kandydat na radnego, p. Liudomir 
Grendyszyński, komentując fakt poro- 
zumienia między Komitetami wybor- 
czymi, w ten sposób ocenia stosunek 
ich do żydów: .- 

„Po wielkim, demonstracyjnym ze- 
spoleniu patrjotycznem podczas pocho- 
du 3 maja, kiedy po raz pierwszy wy- 
stąpiliśmy jako zwarta masa pod dum- 
nie rozpostartym sztandarem z orłem 
białym, nastąpiło porozumienie, które 
w konsenkwencjach swych może dopro- 
wadzić do rezultatów poważniejszych 
jeszcze, albowiem porozumienie to po- 
wstało jako świadomy” akt polityczny. 
Porozumienie nasze śmiało może być 
uważane jako akt historyczny, piorw- 
szorzędnej miary. Uzupełnia je w 
dodatku porozumienie z Komitetami 
wyborczemi żydewskiemi. Czynem tym 
wykazaliśmy, że Polacy zawsze zdolni 
będą do sprawiedliwego. rozwiązania 
tej zaognionej sprawy, zawsze, gdy 
sprawa ta będzie postawiona jako we- 
wnętrzna kwestja społeczeństwa pol: 
skiego. Qłwałty czynione pizez rosyj- 
skich postępowców i przez nacjonali- 
stów żydowskich, wmawianie Europie 
bredni o pogromach polskich, o nie- 
prawdopodobnym ucisku—od tej chwili 
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utraciły grunt pod nogami, od tej WMEGG.WR W/W MA M 
pory staną się one fałszami nie wyma- paz 
gającemi sprostowań. Dziś Europa ą : 
wie i ma na to realny, niezbity dowód, Obserwacje z Zuchowatego*. 
że odradzająca się Polska praw swo- „Zuchowaty*, pisemko 2,go „warszaw- 


ich strzeże, -ale nikogo uciskać nie 
pragnie. Jest to tryumf polskiego li- 
beralizmu, opartego na przesłankach 
rozumnej polskiej racji stanu*. 


Ochrona bydła rasowego 


Jeneralne Gubernatorstwo w  Lubli- 
nie w odpowiedzi na memorjał Lubel- 
skiego Towarzystwa Rolniczego wydało 
rozporządzenie, mocą którego uregulo- 
wana jest kwestja ochrony bydła raso- 
wego. 

Mianowicie: bydło i trzoda potrzebne 
do zaprowiantowania wojska, będą od- 
tąd nabywane przez poszczególne c. i k. 
Komendy Obwodowe, z których każdej 
przydzielony zostanie odpowiedni kon- 
tyngent miesięczny. 

Gdyby pokrycie tego kontyngentu w 
drodze dobrowolnego kupna było nie- 
możliwe, w takim razie zarządzone zo- 
staną kupna przymusowe. Zwierzęta ra- 
sowe mają być od kupna" przymusowe 
go wyłączane i mają być zaopatrzone 
odpowiedniemi świadectwami ochronne- 
mi. Ilość wydanych świadectw nie mo- 
że przekraczać 5% stanu bydła wzglę- 
dpie 1o% stanu świń. 

Jednocześnie Jeneralne _Gubernator- 
stwo Lubelskie w rozporządzeniu po- 
wyższem proponuje T-wu Rolniczemu, 
aby jego inspektorowie hodowlani-do- 
konali objazdów swych okręgów zaopa- 
trzyli te sztuki bydła i nierogacizny, 
które przedstawiają największą wartość 
hodowlaną odpowiedniemi markami u- 

sznemi, z bieżącymi numerami i przed- 
łożyli wykaz tych zwierząt właściwej 
c. i k. Komendzie z wnioskiem na u- 
dzielenie właścicielom tych zwierząt od- 
powiednich świadectw ochronnych. 

Równocześnie z 
przeprowadzonem,. rozpoczęte już w nie- 
których powiatach, licencjowanie buhajów 
rozpłodowych, których ilość wynosić 
musi coijajmniej 1 na roo krów i jałó- 
wek przeznaczonych do pokrycia. Bu- 
haje te mają być również zaopatrzone 
świadectwami ochronnemi. 


Z WARSZAWY. 


X Wyższa szkoła ogrodnicza. Rada 
wydziału ogrodniczego (I. K, N. Posta- 
nowiła przekształcić wyższe kursa ogro: 
dnicze na wyższą szkołę ogrodniczą 
przy Tow. kursów naukowych na jej 
zaś dyrektora zaprosić z dniem l-ym 
sierpnia 1916 r. p. Wł. Gorjaczkow- 
skiego. Zapisy do wyższej szkoły o0- 


- grodniczej [owarzystwa kursów nauko= 


wych przy. ul. Kaliksta Ne 8, II pię- 
tro, w godzinach biurowych. Od kan- 
dydatów na słuchaczów rzeczywistych 
wymagane są Świadectwa z ukończenia. 
szkoły średniej. 

X Kurs dla mierników. Zarząd kur- 
su dla mierników (geometrów) zawia- 
damia, że wykłady rozpoczynają się d. 


"16 b. m. Zapisy przyjmuje sekretarjat 


w gmachu wydz. chemicznego politech- 
niki warszawskiej, przy ul. Polnej 3, 
codziennie od godz. 4 do 6 wieczorem. 


skiego* pułku strzelców I brygady Piłsud- 
skiego, a 5-go pułku Legjonów polskich, 
obserwa- 
cje na temat ostatniej ofenzywy rosyjskiej 
i odgłosów, jakie 
obudziła ona poza frontem. Pod tytułem 
wyjątki z 4-ch 
listów, pisanych 10-go czerwca 1916 ro- 


z ozerwcAa przynosi satyryczne 


na odcinku * Legjonów 


„Wieści a wieści*, czyli 
ku, czytamy, eo następuje: 
7 pierwszej linji: 


Dziwny 


Cześć! Stach Strzelec, 

10 kil. za linją: 
jaka tu straszna wojaa. Wokoło ogień i 
ogień, palą się lasy, ziemia, woda, po- 
wietrze, — wszystko. Granaty  szrapnele 
padają tak gęsto, że ałońca nie widać. 
"Widać cała gromady ciał wyłatujących w 
powietrze, które nio mają gdzie spaść, bo 
"wskutek strzałów armatnich ziemia tak 
gdzieś znikła, że okopy nasze wiszą w 
powietrzu i Styr płynie w powietrzu. 
Moskale chcą koniecznie przełamać nam li- 
nię, ale my tu, panie, tak, my przede- 
wszystkiem, nia damy się, — ot wczoraj 
zabraliśmy ich 7,000 do niewoli. Czołem! 
Kasper Karjerowicz. 

100 kil. za linja: Legjony zostały oto- 
czone i wybite do mogi. Wzięto do nie- 
woli 60,000 legjonistów, z których poło- 
wę rozstrzelano, połowę powieszono, a po- 
łowę zesłano na Sybir. Czuwaj! Pafnucy 
-Ałarmista. 

400 kil. na tyłach: Legjony, które wo- 
góle nigdy nie istniały, zniesiono do 
szczętu. Mogiły ich poehłonęły łaskawie 
błota wołyńskie bez śladu. Nasi już pod 
Warszawą, Do świdania! Kalasanty Wście- 
klicz-Endecki, 


tą akcją ma być © 


de miaci Ji Wszelkich 
forobachzaraźliwych 
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Generalny zastepca dlą Krolowstwa I 
Karol Schopper, Krakow, ul. Karmelicka 30. j 
a ZIE | 
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MIASTA. 


nam | 

Kalendarzyk.  Dzaś: Niedziela 9 lipca; We- 
roniki P., Zenona M., sł.: Starochta. 

Wschód słońca godz. «1 m. 41, zachód godz. 8 
m. 49, czas letni. : 
Wspominki historyczne: 1880. Krzyżacy 
palą Nakło. 1812. Bagratión uchodzący przed 

Francuzami zadaje porażkę Ondinatowi. 

— W sprawie samorządu miejskiego. 
Wybory do Rady Miejskiej m. War- 
szawy odbiły się silnem echem na pro- 
wincji. Dowiadujemy się, że w Radomiu 
szereg osób pracujących od dłuższego 
czasu nad zagadnieniami życia samorzą- 
dnego, opracowało referaty, w celu za- 
znajomienia szerokich mas ludności z 
tak doniosłą dla nas reformą społeczną. 
_Czynione są starania, aby referaty te 
mogły być wygłoszone w szerszem ko- 
le, celem poinformowania ogćłu o wa- 


Z 


BB” Poleca duży wybór przybo 


W naszych okopaeh 
bardzo wesoło. Dzień schodzi na umacnia- 
nia okopów, grze w karty, pisaniu listów. 
Atrakcją naszą jest pranie Moskaluszków. 
skradających się nocami pod nasze druty. 
respekt mają Mochy prsed na- 
'sżym gramofonem. Piszcie często, a dużo. 


Nie macie pojęcia, 


M S K A. 3 


żności zapowiedziane: przez Naczelną 
Komendę armji reformy i wzbudzenia 
dła spraw tych zainteresowania, 

— Z Sądu pokoju w Radomiu. Od 
dnia 4 b. m. Sąd pokoju miasta Ra- 
domia mieści przy ul. Szerokiej l. 7 m. 
4, gdzie urzęduje w dawnych  godzi- 
nach. 

— Brak chleba. Brak chleba w Ra. 
domiu powoduje, że piekarnie są oble- 
gane od godz. 4- do godz. 7 rano, 
Dzieją się przytem rzeczy nie do uwie- 
rzenia: rozrywanie bluzek, spodnic, na- 
wet spodni, eo miało miejsce onegdaj, 
weszło poprostu w'zwyczaj.  Publicz- 
Dość zrozumieć nie chce, że bez wzglę- 
du na to, czy pchać się będzie bardziej 
czy mniej, kolej musi być koleją.  Ja- 
koś nostulat porządku i organizacji, 
które choćby w dzisiejszej wojnie 
święcą tryumfy, nie może trafić do na- 
szych głów i serc. A przydałoby się 
to nam. 

— Niepogoda. Od tygodnia blizko 
nie może się ustalić pogoda. Dnie by- 
wają pochmurne, przeplatane często 
deszczami, albo też duszne i gorące. 
Wobec zbliżających się źniw stan po- 
gody niczbyt pożądany. 

— Wynagrodzenie za kwatery. We- 
dle rozkazu Jen. Grub. nie przyznaje się 
żadnego wynagrodzenia za mieszkania 
w obszarach Polski, z wyjątkiem ubi- 
kacji przeznaczonych na biura władz 
administracyjnych. 

Odszkodowanie najbardziej dotknię- 
tych należy do zakresu gminy, która 
w poczucie sprawiedliwego czuwania 
interesami swych członków, winna roz- 
łożyć ciężar wedle stosunków miejsco- 
wych. 

— Wieści od uchodźców. Ktoby znał 
adres Roberta Konczak, mieszkańca m. 
Radomia, proszę bardzo zawiadomić 
pod adrosem: Twer, Twerskaja Manu- 
faktura Morozowa, Elektriczeskoje od- 
dielenie Sigizmundu Adolfowiczu Kon- 
czak. 

— haja Tuhajbejowicz. Jak się do- 
wiadujemy dyrektor Czarnecki dla uczcze- 
nia 70-ej rocznicy urodzin Henryka 
Sienkiewicza da przedstawienie p. t. „Azja 
Tuhajbejowicz*, przeróbkę sceniczną z 
powieści naszego utałeniowanego powie- 
ściopisarza „Pan Wołodyjowski*. 

Współczując nędzy dzisiejszej, dochód 
czysty z tego przedstawienia przeznacza 
na chleb dla głodnych. 

— Z teatru. Komunikują nam: „Pan- 
na w koszarach, operetka ciesząca się 
wszędzie wielkiem powodzeniem, daną 
będzie dzisiaj, a urozmajcona tańcami, 
rozbawi serdecznie zebraną publiczność. 
Większość biletów na dzisiejsze przed- 
stawienie już jest rozsprzedana. 

W. poniedziałek przedstawienia nie 
bądzie, 

We wtórek „IRomantyczna żonać. 

— Zawiadomienie. Paszport p. West- 
falewicza złożony w Redakcji do ode- 
brania. 


Ż KRAJU. 


— Opieka wojenna nad młodzieżą 
szkolną we Lwowie. Ze Lwowa donoszą: 
W ostatni piątek i sobotę odbyły się w 
biurze Rady szkolnej okręgowej konferencje 
dyrektorów i dyrektorek szkół miejskich 
dla zorganizowania opieki wakacyjnej nad 
młodzieżą, która z powodu trudnych sto. 
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sunków nie mogła wyjechać z miasta. Po- 
stanowiono urządzić w czasie od 3 lipca 
do 18 sierpnia włącznie: a) dła dzieci w 
wieku przedszkolnym szkółki dziecięce 
wedłuk systemu Froobla; b) dla młodzeży 
szkolnej warsztaty studenckie i kobiece, 
roboty ręczne w połączaniu z wycieczkami 
we wszystkich szkołach miejskich męskich 
i żeńskich, 

> Morderstwo. Z Lublina donoszą: 
Znany w Lublinie majster murarski Cer- 
ling, w zeszłym tygodniu wracał z mająt- 
ku Świerszcze, gdzie pracował wraz z 
dwoma pomoenikami, W drodze napadli 
nań pomocnicy i zabili go. Zegarek i pa- 
reset rubli, które Cerling miał przy sobie 
zostały zrabowene. Dokonawszy morderst- 
wa ałoczyńcy zawlekli trupa w zboże, za- 
kopali go tak jednak niezręcznie, iż nogi 
zabitego wystawały z ziemi; nieopodal na 
ziemi została czapka zabitego. Czapką tę 
znalazł pasący w pobliżu bydło pastuch. 
Powiadomiony o znalezieniu czapki pisarz 
wszczął poszukiwania i wkrótce trafił na 
miejsce, gdzie mordercy zakopali zabitego. 
Następnie zawiadomiono policję. która pod 
zarzutem popełnienia morderstwa w celu 
rabunku aresztowała owych dwu pomocni- 
ków QCerlinga. Przy aresztowanych, któ- 
rzy do winy nie przyznawali się, znale- 
ziono zegarek zabitego. 


> Otwacie ruchu telegraficznego do 
Lwowa. Dyrekcja poczt ogłasza: Prywat- 
ny ruch telegraficzny do i ze Lwowa 
otwiera się ponownie z dniem 2 b. m. pod 
poprzdnimi warunkami, t. zn. tylko dla 
pilnych telegramów. 


> Piorun w izbie szkolnej. Dnia 27 
b, m. w budynek szkoły handlowej w Kra- 
snymstawie uderzył piorun, który kominem 
wypadł do sali wypełnionej dziećmi odby- 
wającemi z nauczycielką lekcję, wybił 
otwór w pułapie, zarysował sufit „i prze- 
biwszy drugi otwór nad okcem przez dach 
wyszedł na zewnątrz. Zaduego poważniej- 
8zego wypadku z ludźmi nie było. Tylko 
jedna z dziewczynek Jaroszyńska uległa 
kontuzji, pod wpływem której utraciła na 
dwie godziny przytomność ale po przy- 
wróceniu jej odzyskała całkowicie zdrowie. 

> Nówa choroba. Donoszą z Sosnow- 
ca. W mieście naszem, szczególniej wśród 
dzieci, daje się zauwarzyć nowa, nieznana 
dotąd choroba. Choroba ta zasadza się na 
bólu głowy, gardła i języka. Jaka jest 
przyczyna tej choroby, dotąd nie udało 
się stwierdzić. Choroba ta po kilku dniach 
dokliwych cierpień ustaje. 

> Organizacja Macierzy. W sobotę 
1 lipca odbyło się w Sosnowcu organiza- 
cyjne zebranie koła Polskiej Macierzy 
Szkolnej. Obeenych było 170 osób, w zebra- 
niu uczestniczył inspektor szkolny Smeka- 
ła. Po zagajeniu rozwinęła się dyskusja o 
ahbarakterze Macierzy, przyczem zgłoszono 
wniosek, aby w tytule koła umieścić do- 
datek katolicka Macierz Szkolna. Wniosek 
jako bezprzedmiotowy usunięto. Uchwalono 
zająć się zorganizowaniem kursów waka- 
cyjnych dła nauczycieli, seminarjum nau- 
czycielskiego i opieki nad młodzieżą szkol- 
ną podczas wakacji. Zarazem przeprowadzo- 
no wybory do Zarządu koła i delegatów 
do okręgu i na zjazd w Warszawie, 


> Polszczenie nazw w Chełmszczy- 
źnie. Na skutek rozporządzenia c. k. 
ministerjum handlu z 24 czerwca igi6 
Z. 18g97/P. dotychczasowe c. i k. urzę- 
dy pocztowe i telegraficzne Chałm i Gru- 
bieszów mają odtąd nosić nazwy Chełm 
i Hrubieszów. 


nv Jastrzębowski. 


ZB ŚWIATA, 


== Zarobki Ameryki na wojnie. Z No- 
wego Jorku donoszą: Wywóz, broni, amu- 
nicji i innych materjałów bojowych dla 
koalicji doprowadził sumę wywozu ze 
Stanów Zjednoczonych, w ciągu miesiąca 
maja, do 472 miljonów dolarów, co prze- 
wyższyło najwyższą, dotychczas osiągnię- 
tą sumę wywozu miesięcznego ze Stanów 
Zjednoczonych jeszcze o 61 miljonów do- 
larów. W ciagu ostatnich 12 miesięcy 
wartość wywozu ze Stanów Zjednoczonych 
doszła do olbrzymiej sumy 6 miljardów 
248 miljonów dolarów, co przewyższa o 2 
miljardy najwyższą, osiągnietą poprzednio 
snmę. Złoto przybywa też w dalszym cią- 
gu w wielkiej ilości z mocarstw sprzymie- 
rzonych do Ameryki. W ciągu ostatnich 6 
tygodni przypłynęłc jedynie na rachunek 
rządu angielskiego sto miljonów dolarów 
w zlocie z Kanady i Auglji. W ten spo- 
sób utrzymano kurs funta sterl. na wyso- 
kości 475% centów amerykańskich. 

=E Przemycanie mąki w trumnie. 0 
pomysłowym sposobie przeymcania mąki 
donosi „„Pester Lloyd*. W tych dniach 
uwugę strażników skarbowych na dworcu 
południowym w Budapeszcie zwróciła uwa- 
gę skrzynia, nadana do stolicy przez Tow. 
pogrzebowe „,Concordja*. Ciężar skrzyni 
zwrócił uwagę straży. Gdy trumnę otwarto, 
znaleziono w niej dwa worki przedniej mą- 
ki, którą tą drogą usiłowano przemycić, 
Dokumentem historycznym dla pamiętnika- 
rzy wielkiej wojny będzie zaregestrowanie 
tego rodzaju zbrodni, ściganych na równi 
z przestępstwami kryminalnemi, a świadczą- 
cych, że potrzeba jest istotnie matką wy- 
nalazków. 


TELEGRAMY 
Zapowiedź ofensywy na Bałkanach 
Genewa. „Journal de Geneve* do- 
nosi: na Bałkanie należy oczekiwać de- 
cydujących wydarzeń. Armja Sarrail'a 
składa się z 275,000 Francuzów, 125,000 
Anglików i 26,000 Serbów. Sztab 
Sarraila zaajduje się w Karasuln. Naj- 
bliższym celem ofensywy będzie Mona- 
styr. Kierownictwo akcji ma objąć 
ks. Aleksander serbski. 
Ofensywa gospodarcza. 
Rotterdam. „Newyork 'Vimea* dono- 
szą, że równocześnie z ofensywą woj- 
skową rozpoczęli Anglicy ofenzywą go- 
spodarczą, polegającą na zaostrzeniu 
blokady oraz wywieraniu nacisku go- 
spodarczego i politycznego na neutral. 
nych sąsiadów państw centralnych, 
Kulminacyjny punkt wojny. 
Zurych. „Giornale d' [talia* pisze, 
że zbliża się rozstrzygnięcie wojny. Na- 
stępne 6 tygodni będą najkrytyczniej- 
sze w wojoie narodów. Wybiła godzi- 
na rozwiązania wszystkich problemów, 


Wyższa Szkoła Handlowa 


w Warszawie, Koszykowa 9. 


Zapisy do 15-go Września, 
ukończona szkoła handlowa, realna, filologiczna. zg: 
OO ROA 
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Straty lotnictwa rosyjskiego. 

Berlin. (BK.) Donoszą ze Sztokhol- 
mu, że straty lotnictwa rosyjskiego od 
początku wojny są tak wielkie, iż potrze- 
bna jest zupełna reorganizacja. Liczbę 
zestrzelonych samołotów podają na 127. 
Lotnicy, przeważnie oficerowie angielscy 
i francuscy, zginęli. 

0-honorowy pokój. 

Berlin. „Kólnische Ztg.* donosi, że 
grupa wybitnych osobistości zrzeszyła 
się w związek narodowy, mający na ce- 
lu budzienie w społeczestwie zrozu- 
mienia honorowego pokoju, któryby za- 
bezpieczał przyszłość Niemiec. 


Obrońca wojskowy 


Adw. Dr. Drobner 
Kraków, Gołębia l. 2. 
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miejsca do zarządu do- 
mem na wsi. Grunto- 


Poszukuję 


wna znajomość gospodarstwa kobiecego. 
W. Szul ul. Skaryszewska 21. 233—3 

nauczyciel _ goometrji 
Potrzebny analitycznej. Oferty 
proszą składać w Redakcji. 234—1 


k== Do sprzedania 

lub wydzierżawienia =2 

mały folwark, Dwór murowany. duży 

pokład torfu, kamieniołom. Przy 8zo- 

sie i mowobudującej się linji kolei. 

Blizko miasta, Wiadomość w Redakcji. 
229 — 3 


| 5 codzień Świeżo rwa- 
Ag re st ny w dowołnej ilości 
polecw St. G rajmert. 232—1 
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Po cenach dawniejszych 
bez podwyższenia 
Sprzedają się: 
Najpiękniejsze i najgustowniejsze 


[5 
„Tapety 
w starej znanej firmie 


SZ. SZTEINMAN 
Radom, Lubelska 21 


z czem polecamy się Szanownej pu- 
bliczności. 200 -1 


Warunki przyjęcia: 


Druk „J. K. Trzalskóekś -Radam. [i 


